
Sejm PRL rozpoczął obrady

Uchwalenie trzech ważnych ustaw:
• Prawo budżetowe $ O ulgach podatkowych 

z tytułu inwestycji * O warunkach zdrowotnych 
żywności i żywienia

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj odbyło się 9 ple­
narne posiedzenie Sejmu, 
na którym uchwalono trzy 
ustawy: prawo budżetowe, 
o ulgach podatkowych z ty 
tulu inwestycji oraz o wa­
runkach zdrowotnych żyw­
ności i żywienia. W obra­
dach wzięli udział: prze­
wodniczący Rady Państwa 
marszałek Polski Marian 
Spychalski i prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

W pierwszym punkcie po 
Srządku dziennego pos. Wie­
sław Sadowski przedłożył 
Izbie sprawozdanie Komi­
sji Planu, Budżetu i Finan 
sów o rządowym projekcie 
*— prawo budżetowe.

Projekt nowej ustawy — 
prawo budżetowe — powie 
dział pos. W. Sadowski — 
zastąpić ma dwie obowią­
zujące ustawy, a mianowi­
cie ustawę z dnia 1 lipca 
1958 roku o prawie budże­
towym i ustawę z dnia 1 
lipca 1958 r. o dochodach 
rad narodowych.

Główną przyczyną ko­
nieczności dokonania zmian 
w tej dziedzinie jest po­
trzeba dostosowania zasad 
funkcjonowania systemu 
budżetowego do przeprowa 
dzanych zmian w systemie 
planowania i zarządzania 
gospodarką narodową, któ 
rych kierunki wytyczyły 
uchwały V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i kolejnych posie­
dzeń plenarnych Komitetu 
Centralnego PZPR.

Następnie mówca skoncen­
trował się nad problemem za­
sługującym na szczególną u- 
wagę, a mianowicie gospo­
darką budżetowa rad narodo­
wych. Kodyfikując w jednym 
akcie prawnym dotychczaso­
wą ustawę o prawie budże­
towym i ustawę o dochodach 
rad narodowych — stwierdził 
pos. W. Sadowski — uzysku­
jemy kompleksowe unormo­
wanie gospodarki budżetowej 
rad narodowych. Projekt wno­
si też elementy stabilizacji do 
gospodarki rad narodowych. 
Znajduje to swój wyraz prze­
de wszystkim w systemie rów 
poważenia budżetów tereno­
wych. Jak wiädomo, dochody 
rad narodowych nie pokrywa­
ją w pełni ich wydatków. Nie 
dobór jest pokrywany w for­
mie udziałów i dotacji z bud­
żetu centralnego lub z budże­
tu rad narodowych wyższego 
szczebla. Projekt ustawy u- 
trwala wypróbowany już w 
praktyce instrument stabiliza­
cji sytuacji finansowej rad 
narodowych polegający na wy 
rówhyw'aniu radom narodo­
wym w ustalonym zakresie 
wpłvw'ów z udziałów w do­
chodach budżetu centralnego 
lub terenowego, a w przypad­
ku nieosiągniecia wnłat pla­
nowanych w budżecie.

Drugim elementem sta­
bilizującym gospodarkę 
budżetową rad narodo­
wych jest wyraźne stwier­
dzenie, że uzyskane przez

rady narodowe nadwyżki 
budżetowe, pozostają w 
dyspozycji rad narodowych 
i mogą być wykorzystane 
na finansowanie potrzeb 
gospodarczych, socjalnych 
i innych potrzeb tereno­
wych.

Nowym rozwiązaniem, które 
zapewnia większą stabilność 
sytuacji finansowej rad naro­
dowych są fundusze zasobowe, 
tworzone z nadwyżki budże­
towej _ roku poprzedniego, 
zmniejszonej o nie wykorzysta 
ne dotacje celowe. Przezna­
czeniem tych funduszy jest 
pokrywanie ewentualnych nie­
doborów budżetów tereno­
wych, udzielanie zasiłków ka­
sowych radom narodowym niż 
szych szczebli oraz finanso­
wanie niedoboru środków 
obrotowych przedsiębiorstw 
podlegających radom narodo­
wym. Projekt ustawy stwarza 
również podstawy dla stabili­
zacji finansowej rad narodo­
wych w dłuższym okresie cza­
su, przewidując możliwość o- 
kreślania ‘środków wyrów­

dów, _ tych, które wymagają 
szybkiej aktywizacji społecz­
nej i gospodarczej. Wyznacza 
jąc maksymalna wysokość ulg 
na 50 proc. nakładów inwe­
stycyjnych ustawa wyłącza z 
nich jednak tych podatników 
podatku wyrównawczego, któ­
rych roczne dochody netto 
przekraczają 98 tysięcy zło­
tych i którzy mogą rozwijać 
zakłady własn/m sumptem 
bez pomocy państwa.

* * *

Projekt trzeciej, uchwalonej 
przez Sejm ustawy o warun­
kach zdrowotnych żywności i 
żywienia anuluje stare przepi 
sy z roku 1928, które w zbyt 
wąskim zakresie zajmowały 
się warunkami produkcji i nie 
stwarzały gwarancji należytej 
jakości zdrowotnej środków 
spożywczych. W ostatnich dzie 
siatkach łat metody produkcji 
artykułów spożywczych zna­
cznie sie zmieniły, zrodziła 
się zatem potrzeba jednolitego 
systemu norm prawnych w te.i 
dziedzinie. Liczne i nie uporzad 
kowane przepisy dotyczące 
normalizacji, zwalczania spe­
kulacji, działalności, PIH i
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Imię wielkiego człowieka 
przyjaciela Polski
otrzymała jedna z ulic Gdańska

W Warszawie rozpoczęło się plenarne posiedze­
nie jesiennej sesji Sejmu PRL.

Na zdjęciu: Marian Spychalski podczas pierw­
szego dnia obrad.

CAF — Szyperko — telefoto
nawczych — w formie udzia­
łów i dotacji wyrównawczych 
— na okresy wieloletnie.

Po krótkiej przerwie 
Sejm wznowił obrady. 
Głos zabrał pos. Włady­
sław Wiśniowski, który 
przedstawił sprawozdanie 
Komisji Przemysłu Lekkie 
go, Rzemiosła i Spółdziel­
czości Pracy o rządowym 
projekcie ustawy' o. ulgach 
podatkowych z tytułu in­
westycji.

Jest ona wyrazem wzmoc­
nienia preferencji inwestycji 
podejmowanych przez niektó­
re jednostki nieuspołecznionej 
gospodarki pozarolniczej, jest 
istotnym bodźcem dla rozwo­
ju rzemiosła. Preferencje idą 
w kierunku popierania budów 
nictwa warsztatowego, inwe­
stycji maszynowych w usłu­
gowych zakładach rzemiosła, 
a także popierania budowni­
ctwa mieszkaniowego ze środ­
ków własnych rzemieślników 
wszędzie tam, gdzie takie bu­
downictwo jest najbardziej po 
trzebne. A więc w miastach 
i miasteczkach Ziem Zachod­
nich i Północnych, w nie­
których rejonach Bieszcza-

PIS — powodowały w prak­
tyce wiele trudności interpre­
tacyjnych, utrudniały prace 
organów powołanych do zwal­
czania nadużyć w zakresie ży 
wienia, produkcji środków spo 
żywczych i wprowadzania ich 
do obrotu. Ustawa, porządku­
je te dziedzinę wytwórczości 
w szeroko poj^ym interesie 
konsumenta i bodnie z wy­
maganiami stawianymi przez 
ochronę zdrowia.

O godzinie 19 Sejm za­
kończył obrady.

„W przededniu nowej 
wizyty, jakiej ze strony 
rządu francuskiego oczeku­
je nasz kraj, przypomnij­
my, że szlak prezydenta de 
Gaulle’a prowadził także 
przez ulice Gdańska. Ty­
siące jego mieszkańców 
pozdrawiały Go tu jako 
rzecznika pokoju i zbliże­
nia europejskiego, jako 
rzecznika współpracy pol­
sko-francuskiej.

Godzi się tedy, by mia­
sto nasze trwale upamięt­
niło swój szacunek dla 
zmarłego prezydenta Fran­
cji, dla niezapomnianego 
człowieka i polityka, przy­
jaciela Polaków. Godzi się, 
by okazaną nam życzli­
wość odpłacić skrom.nym, 
ale znaczącym aktem, sym­
bolicznym, który utrwali 
pamięć Generała Charle-

Władysław Gomułka 
powrócił 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj powrócił z Buda­
pesztu do Warszawy I se­
kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, który prze­
wodniczył delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na X Zjazd 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej.

Na lotnisku Okęcie Wł. 
Gomułkę witali członkowie 
Biura Politycznego i Sekre 
tariatu KC PZPR.

Obecny był charge d’af­
faires a. i. WCL w Pol­
sce Gyula Pinter wraz z 
członkami ambasady.

Witamy serdecznie w Polsce
PRZYZWYCZAILI­

ŚMY się już do 
tego od czasu, kie 

dy myśl polityczna i 
wielka osobowość Gene­
rała de Gaulle’a zaczęła 
decydująco wpływać na 
losy Francji, że każdo­
razowo polska wizyta 
nad Sekwaną łub fran­
cuska nad Wisłą, stano­
wią wydarzenia dużej 
miary. I owocują waż­
kimi następstwami dla 
kształtowania się poli­
tyki zagranicznej na­
szych obydwu państw.

Gdy wiosną bieżące­
go roku w czasie po­
bytu min. S. Jędfry- 
chowskiego w Paryżu 
przywódcy francuscy 
wyrazili chęć złożenia 
przez premiera Francji, 
p. Jacques Chaban-Del- 
masa, rewizyty premie­
rowi J. Cyrankiewiczo­
wi, wiadomość tę przy­
jęto w Polsce z głębo­
kim zadowoleniem. Nie 
tylko dlatego, że trady­
cyjnie już każda tego 
rodzaju wizyta francus­
ka, w dodatku na tak 
wysokim szczeblu, akty­
wizuje rozwój dwustron 
nych stosunków. Także 
dlatego, że dzięki sy­
stemowi stałych wza­

jemnych konsultacji, w 
wyniku owocnych po­
przednich rozmów i 
kontaktów, dyplomacja 
polska szczególnie akty­
wna teraz, w okresie 
przygotowywania euro­
pejskiej konferencji bez 
pieczeństwa oraz sfina­
lizowania rokowań z 
NRF, zainteresowana 
jest żywo w uzyskaniu 
z tak wysokiego i auto­
rytatywnego źródła fran 
cuskiego informacji na 
temat stanowiska Fran­
cji w7 głównych proble­
mach dalszego rozwoju 
politycznego Europy i 
świata.

Po odejściu Generała 
de Gaulle’a, gdy ster 
władzy ujęli jego na­
stępcy z prezydentem G 
Pompidou i premierem 
J. Chaban-Delmasem na 
czele, okazało się w 
sposób oczywisty, że po­
lityka Francji we wszy­
stkich podstawowych za 
gadnieniach nie uległa 
zmianie. Konstytucja re 
alistycznego nurtu poli­
tyki gaullistowśkiej w 
Europie i w takich za­
palnych rejonach świa­
ta, jak Bliski Wschód 
czy Indochiny iidowod- 
• Dokończenie na str. 2

Układ PRL - NRF
ciągle tematem dnia
BONN (PAP). Wczoraj przed 

południem zebrał się zarząd 
frakcji parlamentarnej CDU/ 
/CSU w celu przygotowania 
specjalnego posiedzenia frak­
cji na temat stanowiska opo­
zycji chadeckiej wobec ukła­
du PRL — NRF, Zarządowi 
przedstawiono sprawozdanie na 
temat układu opracowane 
przez komisję deputowanych.

Jak pisze agencja DP A, nie 
należy oczekiwać od posiedze­
nia frakcji ostatecznej decyzji 
CDU/CSU w sprawie układu 
z Polską, którego przewód 
ratyfikacyjny w Bundestagu 
wszczęty zostanie przypusz­
czalnie na wiosnę przyszłego 
roku. Jednakże zarządowi 
frakcji zależy na sprecyzowa­
niu polityki wschodniej CDU/ 
/CSU wobec Polski na podsta­
wie swego oświadczenia z 15 
października br.

W łonie samej CDU/CSU 
podniosły się tymczasem gło­
sy, które nie podzielają kry­
tyki czołowych polityków cha­
deckich w sprawie układu z 
Polską, I tak np. — pisze 

g DP A — deputowany CDU 
Winfried Pinger dał do zro-

Wyróżnienie kapitana ż.w,

Wiktora Gorządka
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj minister żeglugi 
Jerzy Szopa przyjął kapi­
tana żeglugi wielkiej Wik­
tora Gorządka, dowódcę 
statku Wyższej SzkołyMor 
skiej w Gdyni — „Jan 
Turlejstki”, który we wto­
rek powróci} z morza. Mi­
nister udekorował kpt. 
Gorządka honorową od­
znaką „Zasłużony Nau­
czyciel PRL”, nadaną mu 
uchwałą Rady Państwa.

Odznaczenie to jest wy­
razem uznania dla zasług 
kpt. Gorządka, jako wy­
chowawcy i nauczyciela 
większości zatrudnionych 
obecnie oficerów polskiej 
floty rybackiej,

zumienia, że będzie głosował 
za ratyfikacją układu z Pol­
ską, albo wstrzyma się od 
głosu,

# * *
BONN (PAP). Rewizjonisty­

czny federalny związek prze­
siedleńców zachodnioniemicc- 
kich (BDV) rozpoczął we 
wtorek w Bonn akcję propa­
gandową przy pomocy ulotek, 
skierowaną przeciwko układo­
wi PRL — NRF. Ulotka gło­
si: „wzbraniamy się by
przyjąć linię Odra — Nysa 
jako polską granicę zachod­
nią”. Ponadto oświadcza się, 
że „ziomkostwa” nigdy nic 
uznają tego układu „za pra­
womocny”.

sa de Gaulle’a w tysiąc­
letnim polskim Gdańsku”.

Tymi słowy zakończył 
swe przemówienie prze-' 
wodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku Jan Niko- 
łajew na wczorajszej nad­
zwyczajnej sesji, która od­
była się w Ratuszu Staro­
miejskim w celu nadania 
jednej z gdańskich ulic 
imienia Generała de Gau­
lle’a. Tak więc uchwałą z 
dnia 25 listopada br. zmie­
nia się dotychczasową na­
zwę ulicy Wiązowej we 
Wrzeszczu na ulicę Gene­
rała de Gaulle’a.

W ten sposób morska 
stolica Polski — Gdańsk 
— składa hołd pamięci 
wielkiego Francuza i Wiel­
kiego Człowieka,

Na zakończenie przewod­
niczący obrad Jan Kuko- 
wski odczytał list wysto­
sowany przez przewodni­
czącego Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Gdańsku Jana Nikołaje- 
wa ?o premiera Francji 
Jacques Chaban - Delma- 
sa, przybywającego dziś do 
Polski.

Szanowny Panie Pre­
mierze.

Mam zaszczyt poinfor­
mować Pana, że Rada Na­
rodowa miasta Gdańska, 
która 3 lata temu gościła 
prezydenta de Gaulle’a po­
stanowiła uczcić .lego pa­
mięć i uchroałą z dnia 25 
listopada 1970 r. nadała je­
dnej z ulic swego miasta 
imię Generała de Gaulle'a.

Decyzja ta jest spełnie­
niem życzeń ogółu miesz­
kańców Gdańska, dla któ­
rych wizyta prezydenta de 
Gaulle’a pozostała na za­
wsze niezapomnianym świa 
dectwem przyjaźni polsko- 
-francuskiej, a Jego osoba 
godnym i nieprzemijają­
cym jej symbolem.

Zechce Pan przyjąć przy 
tej okazji, Panie Premie­
rze, najgorętsze życzenia 
mieszkańców Gdańska, aby 
Pańska wizyta w Polsce 
była nowym, trwałym 
wkładem w przyjaźń łą­
czącą oba nasze narody.

Przewodniczący 
Prezydium Rady 

Narodowej 
miasta Gdańska 

Jan Nikołajów
We wczorajszej sesji, o- 

prócz gospodarzy miasta 
wziął także udział prze­
wodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej Tadeusz Bejm.

Zakończenie V Zjazdu
Spółdzielni Produkcyjnych

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie zakończyły się 
wczoraj 2-dniowe obrady 
V Krajowego Zjazdu Rolni 
czych Spółdzielni Produk­
cyjnych. Zjazd podsumował 
dotychczasowy dorobek 
Sioółd zielni, nakreślił dla 
nich zadania na najbliższe 
lata i dokonał wyboru no­
wych władz Centralnego 
Związku Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych.

W drugim dniu obrad, na 
które przybvli: członek pre 
zvdium NK ZSL Stefan 
Ignar, minister rolnictwa

PIHM zapowiada na dziś: 
zachmurzenie z możliwością 

przejaśnień, zamglenia. Temp. 

od 0 st. rano do 8 st. w ciągu 
dnia. Wiatry południowo-za­
chodnie, słabe.

— Józef Okuniewski i kie­
rownik Wydziału Ekono- 
miczno-Rolnego NK ZSL
— Bolesław Nazimek, to­
czyła się dyskusja wokół 
najistotniejszych kierun­
ków dalszego ekonomiczne 
go i społecznego rozwoju 
spółdzielni.

W czasie obrad zjazdo­
wych najbardziej zasłużeni 
spółdzielcy udekorowani zo 
stali wysokimi odznacze­
ni anV państwowymi.

Zebrani wystosowali na 
rece Władysława Gomullu 
list, w którym zapewniają 
I se' starzą KC PZFP że 
dołożą wszelkich starań, 
by rolnicze spółdzielnie pro 
dukcyjne rozwijały się i 
stale popr: /ziały swe wyr 
ki ekonomiczne.

Zjazd podjął uchwałę na 
kreślajacą podstawowe kie­
runki działania rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych 
na lata 1971-75 we wszy­
stkich dziedzinach pracy 
spółdzielni, <

Kier. Wydziału Ogólnego 
KC PZPR na Wybrzeżu

Wczoraj przybył na Wy­
brzeże kierownik Wydzia­
łu Ogólnego KC PZPR Bo­
lesław Bendek. Po krótkim 
pobycie w Komitecie Woje 
wódzkim, gdzie gościa po­
witali sekretarz KW PZPR 
Zenon Jundzilł i kierownik 
Wydziału Ogólnego KW 
Tadeusz Lenart, Bolesław 
Bendek udał się do Stoczni

Premier Francji

dziś w Polsce
WARSZAWA (PAP). — 

Dziś powitamy w War­
szawie premiera Republiki 
Francuskiej — Jacques 
Chaban - Delmasa, który 
przybywa do Polski na za­
proszenie prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza z 3-dniową wizy­
tą oficjalną.

Towarzyszy mu minister 
spraw zagranicznych Fran­
cji —; Maurice Schumann,

1-------®-------

oparcie

dla gen. Asada
KAIR (PAP). Dowództwo or­

ganizacji Palestyńskiego Ruchu 
Oporu „Sajka” postanowiło we 
środę udzielić poparcia nowe­
mu premierowi Syrii i przy­
wódcy partii EAAS, gen. Asa- 
dowi.

Misja 
specjalna PRL 
udała się 
do Meksyku

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie rządu meksy­
kańskiego . Rada Państwa 
mianowała misję specjal­
ną, która reprezentować 
będzie PRL w uroczysto­
ściach objęcia urzędu pre­
zydenta Stanów Zjednoczo 
nych Meksyku przez Luis 
Echeverria Alvareza.

Na czele misji specjal­
nej, która udała się wczo­
raj samolotem do Meksy­
ku stoi zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa 
prof. Mieczysław Klima­
szewski.

—m—

Wysokie odznaczenie 
prez. Ludvika Svobody

PRAGA (PAP). Zgroma­
dzenie Federalne CSRS na 
wniosek Prezydium KC 
KPCz przyznało prezyden­
towi republiki generałów’ 
armii Ludvikowi Svobo- 
dzie, w związku z 75 rocz­
nica je»o urodzin. Orf1-~ 
Klementa Gottwalda „Za 
Budownictwo Ojczyzny So 
cjalistycznej”.

Komitet Centralny KPCh 
wystosował do prezyden­
ta L. Svobody depeszę 7 
życzeniami w związku z 
75 rocznicą jego urodzin.

Podobną depeszę przęsła’ 
orezydentowi premier rzą­
du CSRS, L. Sztrougal.

Północnej w Gdańsku na 
spotkanie z aktywem po­
litycznym i kierownictwem 
gospodarczym. Po południu 
uczestniczył w spotkaniu 
Sekretariatu KW PZPR z 
aktywem Komitetu Powia­
towego PZPR w Kartuzach.

Dziś Bolesław Bendek 
zwiedzi ośrodek sportowy 
w Cetniewie, a następnie 
spotka sie z aktywem Ko­
mitetu Powiatowego w 
Weihern wie.

Na zdięciu: kierownik Wydz. 
Ogólnego KC Bolesław Ben­
dek, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Alojzy Karkoszka, 
I sekretarz KP PZPR w Kar­
tuzach Jan Peinwski i .towa­
rzysząc» im osoby przed gma 
chem Ku PZPR w Kartuzach, 

Fot. Wł. Nieżywiński
—O—

Załoga m/s „Radom'
cała i zdrowa
SZCZECIN (PAP). Do zakła­

du linii afrykańskich i śród­
ziemnomorskich Polskich Linii 
Oceanicznych w Szczecinie na 
deszła depesza od członków 
załoai statku m/s „Radom”, 
którzy zna’dują się w porcie 
Konakri (Gwinea). Załoga za 
oośrednictwem swego armato­
ra informuje rodziny w kra- 
iu. że wszyscy na statku są 
cali i zd-rowi. Jak wiadomo 
wybrzeże Gwinei i port Ko­
nakri były ostatnio widownią 
walk związanych z inwazją 
portugalskich najemników.

---- #----

Konferencja prasowa 
Brandta

RZYM (PAP). Na zakończe­
nie swej oficjalnej wizyty W 
Rzymie, kanclerz NRF, Willy 
Brandt odbył wczoraj konfe- 
renoje prasową, na której <n. 
in. podkreślił, że polityka 
wschodnia- rządu federalnego 
spotyka się ze strony rządu 
włoskiego nie tylko z zainte­
resowaniem, lecz znajduje 
również „moralne poparcie”.

Według Brandta wymiana no 
głodów z rządem włoskim ob­
iela również sprawę wspól­
nych krokpw obu krajów w 
zakresie rozszerzania stosun­
ków gospodarcz^h z krajami 
Europy wschodniej.

Kanclerz zapowiedział, że 
„w ciągu zimy” NRF i CSRS 
podejmą rokowania.

---- ®-----

Apel organizacji
Jedności Afrykańskiej

PARYŻ (PAP). Sekretarz ge­
neralny organizacji Jedności 
Afrykańskiej, D>allo Telli oś­
wiadczy! we środę podczas 
konferencji prasowej, że na­
deszły poniesienia o nowej 
próbie desantu na terytorium 
Gwinei.

Sudan, ZRA, Nigeria, Libia 
Tieria postawiły sue woj­

ska w stan poeotewia. zdecy­
dowane skierować je do Gwi­
nei na pierwszy sygnał rządu 
gwinejskiego.

-------ft-------

Rokowania
NRF — Rumun ia

BONN (PAP). Wczoraj roz­
poczęły sie w Bonn rokowa­
nia gosoodarcze miedzy NRF 

Rumunia. Obok sprawy u- 
dalenia wspólnego protokółu 
'brotów towarowych na rok 
I97J, rozmowy dotyczą roz- 
zerzenia obustronnej wymia­

ny towarowej i kooperacji go- 
nodarczej. ,
Na wstępie rokowań bońskie 

MSZ zapowiedziało, że rząd 
federalny zamierza podwyż­
szyć kontyngenty importowe 
dla towarów rumuńskich,
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STATKI
GDAŃSK

5,Orłowo”, „Olkusz”, „Me­
talowiec” , „Krutynia”, — 
poi., „Ellin” — liber., „Felici­
ty” i „Maria Hadjipatere” — 
grec.

Po węgiel: „Hutnik”, — poi., 
„Bawang” — liber., „Łuigi 
Orlando” — wl., „Markus” — 
fiń., „Morskoj 12” i „Wołgo- 
balt 38” — radź., „Tratendorf” 
— NKD.

GDYNIA
i,Gen. Bem”, „Oleśnica”, 

„Polanica”, „Narwik”, „Hen­
ryk Jendza”, „Wiślica”, „Po­
znań II”, „Elbląg”, „Włók­
niarz”, „Warmia”, „Jasło”, 
„Jarosław Dąbrowski”, „Do- 
meyko”, „Władysław Broniew­
ski?, „Mazury” — pol., „Brise 
I” — NRF, „Stokkeid” i 
„Minoan Buli” — norw.

Po węgiel: „Ekton” — bryt., 
„Unden” — fiń., „Sormowskij 
13” — radź.

(czes.)

Spotkania ze sztuką krajów najbliższych

Otwarcie wystawy twórców ludowych
Litewskiej SRR

Wczoraj w Ratuszu Sta­
romiejskim w Gdańsku, w 
obecności konsula ZSRR w 
Gdańsku Wasilija Fiodoro- 
wa, dyrektora Wojewódz­
kiego Domu Kultury And­
rzeja Cybulskiego i kierów 
nika Wydziału Kultury dla 
trójmiasta Stefana Troja­
nowskiego, otwarta zosta­
ła wystawa twórców sztuki 
ludowej Litewskiej Socja­
listycznej Republiki Ra­
dzieckiej.

Kilkadziesiąt oryginal­
nych rzeźb w drzewie Ipo- 
litasa Użkurinisa przenosi 
nas do świata litewskich 
legend i podań, odzwiercie­
dla ciekawe obyczaje ludo-

Witamy serdecznie w Polsce
© Dokończenie ze str. 1
niła, że interesy Fran­
cji dyktują temu mo­
carstwu niezmienną, a 
bliską m. in. Polsce li­
nię postępowania. Zbli­
żenie stanowisk między 
Warszawą i Paryżem 
w zasadniczej kwestii 
bezpieczeństwa i Kon­
ferencji Europejskiej w 
toku ostatnich kilkuna­
stu miesięcy czyni na 
scenie europejskiej sta­
nowisko Francji w kil­
ku istotnych aspektach 
zbieżnym ze stanowi­
skiem Polski.

Gdy cala Polska go­
tuje się do serdecznego 
powitania przybywają­
cego dziś rano premie­
ra J. Chaban-Delmasa 
do Warszawy, czyni to 
w pełnej świadomości, 
że dostojny Gość re­
prezentuje państwo i na­
ród, które pierwsze z 
wszystkich innych mo­
carstw zachodnich, usta 
mi niezapomnianego Ge­
nerała de Gaulle’a, u- 
znały jasno ostateczny 
charakter polskiej gra­
nicy na Odrze i Nysie. 
W7 pamięci Polaków 
wydarzenie to wyryło

się dobitnie i trwale. 
Jeżeli dzisiaj, parafując 
układ o podstawach 
normalizacji stosunków 
NRF z Polską, rząd 
Niemiec zachodnich kie­
rowany przez kanclerza 
Willy Brandta wyraził 
to samo, tym lepiej i 
serdeczniej opinia pol­
ska ocenia pionierską 
w tej dziedzinie na Za­
chodzie inicjatywę Frań 
cji.

Oczekując dziś pre­
miera J. Chaban-Del­
masa w Warszawie wi­
tamy nie tylko szefa 
rządu francuskiego i bli­
skiego współpracownika 
zmarłego Generała, lecz 
także przedstawiciela na 
rodu, ł: którym Polskę 
łączyły i łączą tradycyj­
ne historyczne stosunki 
przyjaźni.

Serdecznie witamy 
więc premiera J. Cha­
ban-Delmasa w Polsce 
i życzymy owocnych 
rozmów z przywódcami 
polskimi.

Dla dobra Polski i 
bliskiej nam zawsze 
Francji. W . interesie .7 
pokoju i bezpieczeńst- ) 
wa Europy. i

Ignacy KRASICKI S

we. Z kolei malownicze 
wstęgi narodowe Palmiry 
Damijonajtienie pokazują 
zamiłowanie do piękna li­
tewskiego ludu. Ekspozy­
cja ta przywędrowała do 
nas z Warszawy, gdzie by­
ła wystawiona staraniem 
TPPR i Towarzystwa Przy 
jaciół Sztuk Pięknych.

Wystawę, która będzie ot­
warta do drugiej połowy gru­
dnia br., obejrzało już kilka­
set osób, w tym twórcy ludo­
wi Kaszub, Koclewia, Powiśla 
i Żuław. Zainaugurowała ona 
organizowaną przez Wo je wód z 
ki Dom Kultury serię spotkań 
ze sztuką krajów najbliższych. 
W ramach pierwszego spotka­
nia ze sztuką Związku Radziec 
kiego, prócz wspomnianej wy­
stawy, mieszkańcy Gdańska i 
województwa będą mieli oka­
zję obejrzeć wystawę obrazów 
ze zbiorów Galerii Tretiakow- 
skiej, fotogramy z życia Zwiąż 
ku Radzieckiego oraz wysłu­
chać koncertów muzyki rosyj­
skiej i radzieckiej.

Wczoraj w godzinach po 
południowych w sali WDK 
odbyło się spotkanie z kon­
sulem ZSRR w Gdańsku 
W. Fiodorowem, podczas 
którego wystąpił teatrzyk 
„Bemol”, prezentując ut­
wory muzyki rosyjskiej i 
radzieckiej.

(mar)
Na zdjęciu: rzeźba twórcy lu 

dowego, I. Użkurinisa „Wie­
czór sobotni”.

Fot. Wl. Nieżywiński

Siadem hitlerowskich zbrodni

Konferencja prasowa w Kartuzach
Wczoraj w Kartuzach 

odbyła sdę konferencja 
prasowa zorganizowana 
przez Okręgową Komisję 
Badania Zbrodni Hitlero­
wskich w Gdańsku wspól­
nie z Zarządem Głównym 
Zrzeszenia Kaszubsko-Po- 
moirskiegc i Zarządem Po­
wiatowym Związku Bo­
jowników o Wolność i De­
mokrację w Kartuzach. 
Konferencja którą prowa­
dził red. J. Matynia po­
święcona była zbrodniom 
hitlerowskim popełnionym 
na ludności powiatu kar­
tuskiego w latach okupa­
cji. W spotkaniu uczestni­
czyli: przedstawiciel Gł.
Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich sędzia K. 
Leszczyński, mgr E. Kę­
sik — przewodniczący O- 
kręgowej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich, 
dyrektor Muzeum Stutthof 
T. Matuoiak, przewodni­
cząca Powiatowego Komi­
tetu FJN M. Potoczek, kie­
rownik Powiatowego Oś­
rodka Propagandy Partyj­
nej Zb. Bronkę, K. Cyga­
nek z Powiatowego Za­
rządu ZBoWiD w Kartu­
zach oraz mieszkańcy mia­
sta.

Referat oskarży ci elski 
wygłosił sędzia Okręgowej 
Komisji Badania Zbrodni

Hitlerowskich S. Lipiecki. 
Mówca przedstawił wyniki 
śledztwa, które ujawniło 
głównych podejrzanych o 
udział w wymordowaniu 
setek Polaków ziemi kar­
tuskiej. Należą do nich m. 
in.: Landrat i Kreisleiter 
Herbert Busch, komendant 
powiatowy żandarmerii w 
Kartuzach ‘Borken, SS- 
- Hauptsturmführ er Wil­
helm Hauptke, funkcjona­
riusz gestapo Jan Kaszu- 
bow'ski vel Johan Kassner 
i wielu innych.

Po referacie zebrani wy­
słuchali zeznań świadków 
zbrodni: K. Cyganka, A. 
Dziewiątkowskiego, B. Le- 
szkowskiego, J. Gostom- 
skiej, Szymkowskiej. Na 
zakończenie konferencji za­
brał głos przewodniczący 
OKBZH E. Kęsik oraz w 
imieniu społeczeństwa Kar 
tuz M. Potoczek, przewod­
nicząca Komitetu Powiato­
wego FJN. J. G.

» SPORT ■ SPORT

Gdynia-Legia
już za 3 dni
Większość piłkarzy zawiesi­

ła już swe buty aa zimowy 
odpoczynek. Zespoły przygoto­
wują się obecnie do tradycyj­
nych zimowych zgrupowań w 
górach. Niestety, nie wszyscy 
mogli przerwać treningi.

Do drużyn, które czeka je­
szcze poważna impreza mi­
strzowska, należy również 
MZKS GDYNIA. Już za 3 dni, 
w najbliższą niedzielę, zmie­
rzy się w meczu o PUCHAR 
POLSKI z niebyłe jakim prze­
ciwnikiem — samym mistrzem 
Polski, warszawską LEGIĄ.

Wobec licznych pytań in­
formujemy, że mecz ten od­
będzie się na stadionie przy 
ul. Ejsmonda w Gdyni, a roz­
pocznie się o godzinie 11 (kasy 
czynne będą na stadionie już 
od godz. 8).

Informujemy też, że bramy 
wejściowe będą zamknięte już 
o godz. 10.30 a więc na pól 
godziny przed rozpoczęciem 
meczu. Na stadion będzie moż 
JBA™^iłXteń%iĆ«™.IWiStępującymi 
bramami: główną (osoby doro­
słej, boczną oil strony kortów 
tenisowych -“(młodzież szkól 
podstawowych) oraz boczną 
przy głównej (młodzież szkół 
średnich). Wstęp dla młodzie­
ży do lat 8 wolny, pod warun­
kiem, że wchodzi pod opieką 
dorosłych. (st)

„Żakowe“ dyskusje

Ku czemu zmierza świat?,
Powyższe pytanie zostało sfor 

mułowane raczej z pozycji publi 
cystycznycli. I słusznie Organi 
zatorzy bowiem dorocznych, stu 
denckich Spotkań Jesiennycli 
wyszli z założenia, że młodzież 
poszukuje w miarę pełnych od 
powiedzi na pytania dotyczące 
kluczowych zagadnień współ­
czesnej cywilizacji, losu czło­
wieka, obrony wartości two­
rzonych przez socjalizm.

Na wielką dysputę, jaka od­
była się wczoraj w Klubie Stu 
dentów Wybrzeża „Żak”, przy 
była rekordowa ilość studen­
tów. Tematyka dyskursu ule­
gła pewnemu zawężeniu, bynaj 
mniej nie z winy organizato­
rów. Ciężar publicznej rozmo­
wy miał by'ć równomiernie roz 
łożony pomiędzy sześciu dys­
kutantów. Niestety, ponieważ 
nie wszyscy przybyli przeto 
wszystkie pytania kierowano 
pod adresem dr A. LEŃRO- 
WEJ i red. KRZYSZTOFA 
TEODORA TOEPLITZA.

Dokonując zagajenia dysputy 
dyrektor WDK, ANDRZEJ 
CYBULSKI postawił jednocześ 
nie parę pytań, na które od­
powiadała w pierwszej kolej­
ności dr Leńkowa. Oto dość 
szokująca teza dr Leńkowej: 
świat zmierza ku katastrofie! 
Rzecz jasna sytuacja wcale 
nie musi kształtować się kata­
stroficznie, jeśli człowiek w 
porę potrafi zapobiec ujem­
nym skutkom działalności cy­
wilizacyjnej. Przez długie lata 
nie dostrzegano czy też nie 
zdawano sobie sprawy z za­
grożeń niesionych przez roz­
wój przemysłu i urbanizację. 
Już dziś dotkliwie odczuwają, 
zwłaszcza kraje silnie uprze­
mysłowione, niedostatek czy­
stej wody, czystego powietrza. 
Maleją zasoby bogactw natu­
ralnych, zmiany następują 
szybciej niż możliwość przy­
stosowania się człowieka do 
nowych warunków. Dr Leńko­

wa wyraziła nadzieję, że czło­
wiek coraz bardziej wuiikliwie 
będzie przewidywał skutki 
swej działalności i w końcu 
zlikwiduje źródła zagrażającej 
nam katastrofy. Z kolei K. T. 
Toeplitz poddał krytyce dość 
rozpowszechnioną w futurolo- 
gii tezę, że technika jest głów 
nym nosicielem zagrożeń. We­
dług niego należałoby rozpa­
trywać inwazję techniki jako 
fragment ogólnego rozwoju 
ludzkości. Na rozwój ów na­
leży w sumie zapatrywać się 
optymistycznie.

W ożywionej dyskusji roz­
trząsano kwestie z pogranicza 
demografii, mikrobiologii, po­
lityki, pedagogiki i wychowa­
nia. Najwięcej miejsca poświę­
cono sprawom związanym Z 
odpowiedzialnością ludzi nau­
ki za świat jutra.
. (sp)

Pierwsze zawody 

płetwonurków

na Wybrzeżu
W najbliższą sobotę, 28 bm„ 

rozpoczynają się w Gdyni trzy 
dniowe zawody płetwonurków, 
organizowane przez Morski 
Klub Płetwonurków Marynar­
ki Wojennej. Pierwsza tego 
typu impreza na Wybrzeżu 
spotkała się z dużym zaintere­
sowaniem wśród klubów okrę 
gu gdańskiego. Udział w niej 
zadeklarowały m. in. kluby 
płetwonurków „Meduza” z 
Gdyni, „Posejdon” z Gdańska 
oraz IKM „Kotwica” z Gdymi. 
Łącznie z gospodarzami w za­
wodach startować ma 50 płet 
wonurków. Odbędą się one na 
pływalni MZKS w Gdyni przy 
al. Zjednoczenia. W sobotę i 
niedzielę zawody rozpoczną się 
o godz. 20, a w poniedziałek 
o godz. 21.

(sta)

Nagrody Klubu 

Sprawozdawców 

Parlamentarnych
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj odbyło się wręcze­
nie dorocznych nagród Kła 
bu Sprawozdawców Parla­
mentarnych Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich. 
Otrzymali je red. Ewa Sto­
cka (Polskie Radio) i re­
daktor Adam Sar („Zielo­
ny Sztandar”). W imieniu 
jury wręczył je redaktor 
Zdzisław Sachnowski.

Obecni byli marszałek 
Sejmu — Czesław Wycech, 
wicemarszałkowie Sejmu 
Zenon Kliszko i Jan Karol 
Wende, sekretarz KC 
PZPR pos. Stefan Olszow­
ski, przewodniczący ko­
misji sejmowych z człon­
kiem Rady Państwa — 
Konstantym Dąbrowskim, 
posłowie-dziennikarze, szef 
kancelarii Sejmu — Jerzy 
Bafia.

Marszałek Sejmu Czesław 
Wycech w krótkim przemó 
wieniu podkreślił wkład 
członków klubu w naświet­
lanie problemów będących 
przedmiotem pracy nasze­
go parlamentu.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Księgarnie „Domu Książki” PO­
LECAJĄ WYBÓR NOWOŚCI 

WYDAWNICZYCH WYDAWNIC­
TWA MORSKIEGO i WYDAW­
NICTW NAUKOWO-TECHNICZ­

NYCH, które znajdują się już w księgarniach 
lub ukażą się w sprzedaży jeszcze w br.
DOMAŃSKI A., BIRN J. — Korozja okrętów i jej

zapobieganie cena 90 zł.
RUTKOWICZ S. — Zasoby morza i człowiek

cena 65 zł.
RZEPECKI W. — Współzależności ekonomiczne 

w transporcie morskim cena 50 zł.
SMOTRYCKI S. — Okrętowe napędy hydrauliczne

cena 55 zł.
Atlas ryb północnego Atlantyku cena 1000 zł.
CHABŁOWSKI J. — Technika odbioru telewizyj­

nego cena 111 zł.
'Automatyzacja w przemyśle maszynowym. Porad­

nik cena 175 zł.
Ilustrowana Encyklopedia Techniki dla wszyst­

kich. Lotnictwo cena 56 zł.
Poradnik pracownika handlu zagranicznego

cena 85 zł.
Poradnik technika telewizji cena 116 zł.
Słownik techniczny polsko-angielski cena 150 zł.

RATALNĄ SPRZEDAŻ KSIĄŻEK prowadzą 
wszystkie księgarnie „Domu Książki” bez udzia­
łu PKO i opłat manipulacyjnych. K-7465

W dniu 23 listopada 1970 r. zmarła

MIECZYSŁAWA SABINIARZ
długoletni i sumienny pracownik Zarządu Portu 

Gdynia, aktywny członek Rady Kobiet.
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają 

dyrekcja, Rada Zakładowa, pracow- 
K-7577 nicy z Zarządu Portu Gdynia.

W dniu 23 listopada 1970 r. zmarł w wieku lat 77 
ś. t P.

IGNACY TRUSIEWICZ 
długoletni, zasłużony i odznaczony działacz spor­

tu wędkarskiego.
W Zmarłym tracimy oddanego i wartościowego 

kolegę.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 13 

na cmentarzu w Oliwie.
Żonie i rodzinie wyrazy współczucia składają 

Zarząd i członkowie Kola PZW 
G-19147 Gdańsk-Wrzeszcz.

m

LISTOPAD — to miesiąc ratalnej sprzedaży odzieży
i tkanin

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW Z ODZIEŻĄ!
PRZYPOMINAMY!

W PLACÓWKACH HANDLU DETA­
LICZNEGO NA TERENIE WOJEWÓDZ­
TWA GDAŃSKIEGO MOŻNA KUPIĆ

■M ricęcc/Hc
MODNE,TANIE,ELEGANCKlF

© okrycia ! ubiory damskie, męskie, 
młodzieżowe i dziecięce z tkanin:

— płaszcze 
•— prochowce 

—- wiatrówki 
— kurtki 

•— ubrania 
— marynarki 

■— spodnie 
— spódnice 

— bluzki 
— kostiumy 

— suknie
• oraz • tkaniny ubraniowe i płaszczowe wełniane damskie i męskie 

z udziałem elany

ZAKUP ODZIEŻY NA RATY to:
• niewielki wydatek, bo już np. za 100 zł (dokonując wpłatę gotówką) 

można kupić płaszcz w cenie 1000 zł, płacąc dalsze należności w 24 
ratach,

• uniknięcie kłopotliwych wizyt u krawca,

Warunkiem ratalnego zakupu tkanin na płaszcze, ubrania czy 
spodniumy jest: 10 proc. wpłata i 12 rat.
PONADTO POLECAMY NA DOGODNYCH WARUNKACH SPRZEDAŻ 
FIRANEK POLIESTROWYCH (wpłata 10 proc. i 12 rat). 
ZAPRASZAMY DO PLACÓWEK HANDLU DETALICZNEGO NA TE­
RENIE WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO, PROWADZĄCYCH

RATALNĄ SPRZEDAŻ ODZIEŻY, TKANIN I FIRANEK
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

K_7430 TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W GDAŃSKU.

NIERUCHOMOŚCI
DOM, warsztat, sprzedam. 
Rumia, Derdowskiego 51.

BAR gastronomiczny „Na 
Wirażu”, z kompletnym wy 
posażeniem, w Brachlewie 
koło Kwidzyna, na szlaku

przelotowym, odprzedam. 
Cena do uzgodnienia na 
miejscu. Włodzimierz Bre- 
lyk, Kwidzyn, ul. Górna 3.

OGRODNICZY ZAKŁAD HANDLOWY 
w Gdańsku-Oliwie, al. Grunwaldzka 469

prowadzi w dalszym ciągu

SPRZEDAŻ CEBULI
DLA RAD ZAKŁADOWYCH.

Cena zł 3.20 za 1 kg wraz z opakowaniem.
Informacji udziela tel. 52-20-56 — 8, wewn. 18.

K-7536

Kurs
kierowców
amatorski
Otwarcie dnia 27 listo­

pada 1970 r. godz. 17.00 
Oliwa, ul. Chłopska 2a 
(Szkoła Podstawowa nr 
60).

Zapis 1 informacje 
PZMot. tel. 43-05-41 oraz 
w dniu i godzinie otwar­
cia,

K-749G

ZIEMI ogrodowej około hek 
tar, kupię lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-18866.
DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Elbląg, Żyrar­
dowska 31. E-58

MOTORYZACYJNA

„URSUSA 28”, po remon­
cie, sprzedam. Sopot - Ka­
mienny Potok, ul. Berna- 
dowska 9, oglądać wtorki, 
piątki. G-18864
SAMOCHÓD „Wołga”, stan 
bardzo dobry, tanio sprze­
dam. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Kilińskiego 16 m. 4. G-18848

SPRZEDAŻ
PIANINO, stan dobry, sprze 
dam. Gdynia-Orłowo, Po­
piela 14, Mieczysław Puzio.

G-188S0
WÖZEK nowoczesny, stan
bardzo dobry, sprzedam. 
Tel. 41-98-62 po 16 G-19054

WYTWÓRNIA Prefabryka­
tów Budowlanych, Wysoka, 
gr. Chwaszczyno, pow. wej 
herowski, prowadzi sprze­
daż pustaków żużlobetono- 
wych typu „Alfa”. Moż­
liwość dostawy na miejsce. 
Szczegółowe informacje te­
lefon 21-09-83. G-7686

KUPNO

MŁOCARNIĘ średniej wy­
dajności kupię. Zenon Pio­
trowski, poczta Tczew — 
Lądy. G-1R855

LOKALE

DOMEK jednorodzinny, wla 
sny w Gdańsku zamienię 
na mieszkanie 3—2 pokoje 
wydzielone, z wygodami, 
c. o. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-18857.
ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne, dw'upokojowe, z 
wygodami, centrum Sopotu 
na trzypokojowe w Sopo­
cie lub Gdyni. Tel. 51-04-45 
godz. 17—19. G-18850
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju umeblowanego na 
okres dwumiesięczny od 
grudnia, najchętniej cen* 
trum Gdyni. Tel. 41-97-89 po 
godz. 16. G-18781

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nia — w Oliwie na pokój 
z kuchnią centrum Gdyni. 
Tel. 52-02-00 od godz. 16.

S-7681

PRACA

MODELARZ retuszer, po­
trzebny. Oferty Biuro Oglo 
szeń Gdańsk pod G-18858.
MĘŻCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie — przyjmę — 
Gdańsk-Sw. Wojciech, Ra- 
dunica 17. G-18849

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stanisław 
— skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-16969
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-18302
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszez, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-17832

RÓŻNE

PRZEDSTAWICIEL uczci­
wy, chętnie rencista, do 
zbierania zamówień na por­
trety — poszukiwany. „Stu­
dio”, Poznań, Siemiradzkie­
go 3a. P-1011
POGOTOWIE telewizyjne 
„Społem”, tel. 51-26-12, 
41-35-29. G-18696
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47. S-7495
ZA WKŁAD w wykończe­
nie poważnie zaawansowa­
nego w budowie, pięknie 
położonego domu jednoro­
dzinnego (do 20 łóżek) w 
Krynicy, oddam go insty­
tucji w dzierżawę na wcza­
sy. Oferty: Danuta Natkań- 
ska. Krynica, Słotwińska 4.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Pol­
skiej 177 zatrudni natychmiast: spawaczy elektrycz­
nych, ślusarzy wyposażeniowych, stolarzy, strażni­
ków do straży przemysłowej oraz pracowników nie­
wykwalifikowanych na przeszkolenie w zawodzie 
montera kadłubowego — spawacza elektrycznego. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. Od zgłaszających się do pra­
cy wymagane są następujące dokumenty: skierowania 
z Urzędu Zatrudnienia, dowód osobisty z adnota^ą 
zwolnienia, książeczka wojskowa, świadectwo szkol­
ne, świadectwo pracy 1 opinia z ostatniego zakła­
du, legitymacja ubezpieczeniowa. Zgłaszać się na­
leży w dziale kadr ł szkolenia w Gdańsku, ul. Ma­
rynarki Polskiej 177. K-7363

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-00, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy, łączy centrala» Redakcja nocna 31-05-71, 1 31-33*66, H, Biuro

Ogłoszeń- Gdańsk, Targ Drzewny 8-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAf REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan sekretarz redakcji, M. Truskolaska )

Z. Truszklewlnz « Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W 
„PRASA” ■ Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruchu” ! urzędy pocztowe« Skład 1 druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowa R S W „P R A 3 A" — Drukarnia. 
Zam. 2253. M-3,
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Gdańska spółdzielczość

Gdańska spółdzielczość pracy jest pełna na­
dziei. Zmiany, jakie niesie nowa strategia gospo­
darcza, już owocują rozrostem jej produkcji i lep­
szymi wynikami ekonomicznymi Zadania trzech 
kwartałów br. zostały wykonane z dużymi nadwy­
żkami we wszystkich dziedzinach. Dostawy na ry­
nek wyniosły, pod względem wartości, 10 min zł 
więcej, niż planowano. Produkcji eksportowej 
prźybyi dodatkowy milion złotych dewizowych.

WYRAŹNIE wzrasta w 
większości spółdziel­
ni wydajność pracy, 

co głównie przyczynia się 
do wzrostu produkcji i po­
prawy ekonomicznych re­
zultatów. W spółdzielni im. 
L. Waryńskiego w Koście­
rzynie efektywność pracy 
zwyżkowała, w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, o 
29 proc., w Nadmorskiej 
Spółdzielni Robót Techni­
cznych o 26 proc., w spół­
dzielni przemysłu drzew­
nego w Kartuzach o 25 
proc., a w spółdzielni im. 
22 Lipca w Gdyni — o 
24,7 proc. Maleje też, przy 
wzroście produkcji, wskaź­
nik zatrudnienia pracow­
ników umysłowych, który 
w skali wojewódzkiej spa-

Ruch w Wilczym 
Gnieździe

Podsumowując ubiegły 
sezon turystyczny na War­
mii i Mazurach, okazało 
się, że wciąż najbardziej 
popularną miejscowością 
jest tzw. Wilcze Gniazdo, 
czyli b. kwatera Hitlera w 
Gierłożu pod Kętrzynem. 
W 1970 r. zwiedziło to 
miejsce 140 tys. turystów, 
w tym 3300 wycieczek, 120 
tys. osób zatrzymało się 
przy okazji w Kętrzynie, 
zwiedzając miasto bądź ko­
rzystając z miejscowych 
restauracji.

U„Jantar 
wyrusza do Halifaxu 
po „Radomkę“

Nowym zleceniem holow 
niczym, powierzonym za­
łodze „Jantara”, jest prze­
prowadzenie przez Atlan­
tyk statku rybackiego „Ra- 
domka”. Trawler ten na­
leży do „Dalmoru” i jest 
parowcem opalanym mazti- 
tem. Z początkiem bm„ 
znajdując się na łowiskach 
Georges Bank, doznał on 
poważnej awarii kotła. 
Wprawdzie o własnych si­
łach dotarł do Hali­
faxu, ale trudności, zwią­
zane z przeprowadzeniem 
w tym porcie remontu li­
szko d zone go kotła, skłoni­
ły armatora do podjęcia 
decyzji przeholowania traw 
lera do kraju.

Zaznaczyć warto, ie bę­
dzie to pierwsze holowa­
nie polskiego statku przez 
Atlantyk. „Jantar” wyru­
szył w rejs wczoraj pod 
dowództwem kpt. Włodzi­
mierza Słocińskiego.

(sta)

W dyskusjach na temat 
zbliżającego się Na­
rodowego Spisu Pow 

szechnego słyszy się nie­
kiedy pytanie: po co właś­
ciwie robimy spis? Czy do 
uzyskania materiałów sta­
tystycznych nie wystarczy­
łaby normalna sprawozdaw 
czość prowadzona przez 
rady narodowe i zakłady 
pracy? Albo też: dlaczego 
spis muszą przeprowadzać 
rachmistrze spisowi, czy 
formularzy nie mógłby wy 
pełniać każdy z nas za 
siebie?

Odpowiedzmy najpierw 
na ostatnie pytanie. Wy­
pełnienie formularzy spiso 
wych jest sprawą nieco 
skomplikowaną i wymaga 
specjalnego przygotowania. 
Rachmistrze spisowi odpo­
wiednie umiejętności zdo­
bywają na 5-dniowych kur 
łach. Sajna instrukcja dla

da w br. poniżej 13 pro- 
cent. Poszukajmy źródeł 
lego dorobku.

Pojawił się on, oczywiś­
cie, nie od razu. Rezultaty 
bieżącego roku są wyni­
kiem podjętych wcześniej 
prac modernizacyjnych, kto 
re nasilono w toku reali­
zacji uchwał partii. Prace 
te skoncentrowały się głów­
nie w sferze organizacyjnej. 
Objęły one poszczególne 
spółdzielnie, całe branże 
spółdzielczej wytwórczości 
i wojewódzki ośrodek ko­
ordynacyjny, jakim jest 
terenowy Związek Spółdziel 
czości Pracy. Wprowadza­
ne przy tym zmiany sięg­
nęły do podstaw, decydu­
jących o gospodarczej dzia 
łalności tego sektora — 
do zagadnień kadr, zaopa­
trzenia, stanu urządzeń 
technicznych i innych. Z 
nowymi zadaniami usilnie 
kojarzono organizację pro­
dukcji i czyni się to w 
dalszym ciągu.

JEDNYM z rozstrzyg­
niętych już proble­
mów jest likwidacja 

rozdrobnienia spółdzielni,
co rozpraszało środki pro­
dukcji i obniżało stopień 
ich wykorzystania. W chwi 
li obecnej gdańskie spół­
dzielnie zbliżają się, pod 
względem wielkości sił 
produkcyjnych, do optymal 
nego wzorca. Na jeden 
spółdzielczy zakład w na­
szym województwie przy­
pada około 280 pracują­
cych wobec optymalnego 
zatrudnienia wynoszącego. 
według . naukowców v 30 ił— 
400 pracowników. Ostątecz 
nie pozostaną na Wybrze­
żu, po zakończeniu reorga­
nizacji, 72 spółdzielnie. 
Tworzenie silniejszych jed 
nostek produkcyjnych przy 
niosło m. in. koncentrację 
wyposażenia technicznego, 
co oddziałało na jego wy­
korzystanie oraz dało w 
niektórych przypadkach 
wyjście z trudności loka­
lowych.

Ważnym czynnikiem sta­
ło się następnie umocnie­
nie zaplecza teehniczno- 
-konstrukcyjnego przez 
powołanie wspólnego oś­
rodka nrototypowego. Pla­
cówka ta przychodzi spół­
dzielniom z pomocą przy 
podejmowaniu nowej pro­
dukcji, czym przyczynia sie 
do podniesienia jakości 
dostarczanych na rynek ar­
tykułów.

INTENSYWNIE prze­
obraża się także go­
spodarka maszynowo- 

-energetyczna. W tej dzie­
dzinie, jak wiadomo, spół­
dzielczość pracy odczuwa 
duże braki. Wiele maszyn 
liczy sobie po kilkadzie­
siąt lat i stanowi relikty 
przestarzałej techniki. Stwo .

rachmistrza obejmuje po­
nad 200 stron książki śred 
niego formatu.

Pozostałe pytania doty­
czą sensu i celu spisu. O- 
tóż nie wszystkie dziedzi­
ny życia, których znajo­
mość jest konieczna do po 
dejmowania właściwych de 
cyzji gospodarczych w ska

rzyło to skomplikowany 
problem remontów, które­
go rozwiązanie utrudniał 
dodatkowo niedostatek kwa 
iifikowanych kadr techni­
cznych. Zasadniczą zmianę 
w tym zakresie przynosi 
znajdujący się w toku re­
alizacji program unowo­
cześniania zaplecza remon­
towego z prawdziwego zda­
rzenia. Zamierzenia w tym 
zakresie idą w kierunku 
powołania wyspeejalizowa • 
nyeh ośrodków konserwa­
cji urządzeń. W wojewódz­
twie powstają trzy silniej­
sze bazy remontowe: przy 
spółdzielni urządzeń chłod­
niczych — dla zakładów 
metalowych i chemicz 
nych, przy „Remko-Servi- 
ce” — specjalizująca się 
w naprawie urządzeń elek­
trycznych i energetycznych, 
a przy spółdzielni „Tech­
nomechanik” — dla urzą­
dzeń konfekcyjno-obuwni­
czych. Jednocześnie przy 
silniejszych spółdzielniach 
powstaną mniejsze warsz­
taty remontowe, które ob­
sługiwać będą zakłady z 
poszczególnych rejonów. 
Podjęto zarazem komasa­
cję służb głównego me­
chanika i głównego ener­
getyka, celem ich kadrowe 
go wzmocnienia. Będą to 
swego rodzaju służby po­
wiatowe, obsługujące po­
trzeby danego terenu.

Na tegoroczne wyniki 
wpłynęło również zasilenie 
fachowcami kierowniczej 
obsady spółdzielni pracy. 
Prezesi z przypadku zda­
rzają się już coraz rza-

c pracy 
i 5-łatki

dziej. Uległo też polepsze­
niu, choć na razie tylko 
czas o w emu, zao pa tr zen i e 
materiałowe.

START więc do nowej 
5-łatki gdańska spół 
dzielczość pracy uzy - 

skała dobry. Tegoroczne 
wyniki stwarzają dla niej 
bazę dla dalszego intensyw 
nego rozwoju, zgodnie z 
kierunkami nowej strategii 
gospodarczej. Pozostały 
oczywiście jeszcze i pro - 
lemy do załatwienia w 
najbliższej przyszłości. M. 
in. trzeba przyspieszyć roz 
strzygnięcie sprawy nowej 
lokalizacji niektórych spół­
dzielni, jak np.: „Tworzy­
wo” w Oliwie, „Energe­
tyka” w Sopocie, spółdziel 
ni obuwniczej im. Jana 
Kilińskiego w Gdyni, któ­
rej wyborowe buciki zna­
lazły szeroki zagraniczny 
rynek zbytu. Nadal aktu­
alna jest potrzeba uno­
wocześnienia parku ma­
szynowego, zwłaszcza spół­
dzielni metalowych w fre­
zarki i inne maszyny, nie­
zbędne dla produkcji o- 
przyrządowania na własne 
potrzeby. Na realizację cze­
ka plan rozbudowy sieci 
domów usług. Budowa 
tych placówek w Wejhero­
wie i Elblągu zaczęła os tat 
nio, z różnych powodów, 
odwlekać się.

Rozwiązanie tych i in­
nych problemów umożliwi 
spółdzielczości pracy dal­
sze polepszenie zaspokaja­
nia potrzeb rynku i osiąg­
nięcie większych efektów 
ekonomicznych.

Józef OGRODNIK

i? *(«v ' y*'

Mo.toryzujeiny się...
CAP — Uchymiak

Ponad 57 min zł na SFBSil
Jak nais informuje Woje­

wódzki Komitet SFBSil w 
Gdańsku, społeczeństwo na 
szego województwa wpła­
ciło w ciągu 10 miesięcy 
br. na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Interna­
tów sumę 57 392 tys. zł. 
Wobec zaplanowanych na 
cały rok kwot stanowi to 
84,7 procenta.

Do najbardziej ofiar­
nych należą mieszkańcy 
powiatu puckiego, -który 
przekroczył roczny plan 
zbiórki już w dniu 31 
października, przeznacza­
jąc na SFBSil 1 445 tys 
zł (na zaplanowane 1 443 
tys. zł). Za pow. puckim 
uplasowały się: pow. sta­
rogardzki (93 proc.), lę­
borski (94,2 proc.), tczew-

podarstwa rolne. Zwykła, 
bieżąca sprawozdawczość 
nie może nam m. in. od­
powiedzieć na pytanie, ja­
ka jest aktualnie struktura 
ludności według wieku, 
przekroju terytorialnego, 
stanu cywilnego, wykształ­
cenia, jakie są cechy spo­
łeczno-zawodowe rodzin

ski (92,4 proc.), m. Gdynia 
(92,2 proc.).

Najsłabiej w tym wzglę­
dzie wypadły Kartuzy (73,7 
proc.) : Tczew (73,9 proc.).

Duże brawa należą się 
spółdzielczości — plan zbiór 
ki rocznej wykonała ona 
w 109,1 proc. Zawiedli — 
jak dotychczas — rzemieśl­
nicy i prywatny przemysł: 
pierwsza grupa wpłaciła 
51,2 proc., druga — 44,4 
proc. zadeklarowanych 
kwot.

Mamy nadzieję, że do 
końca roku zaległości te 
będą wyrównane i SFBSil 
wzbogaci się o przewidzia­
ne fundusze, wynoszące w 
1970 r. 67 702 tys. zł.

E.

darstw rolnych i jakie one 
są oraz jakimi podstawo­
wymi środkami produkcji 
dysponują.

Wszystkie te szczegółowe 
dane konieczne są m. in. 
dla sporządzania bilansów 
siły roboczej, prowadzenia 
odpowiedniej polityki za­
trudnienia i szkolenia, lo-

li całego kraju (zwłaszcza 
w systemie gospodarki pla 
nowej), mogą być badane 
za pomocą sprawozdawczoś
ci. Tegoroczny spis obej­
muje: ludność — osoby za­
mieszkałe stale i czasowo 
przebywające na terenie 
państwa; mieszkania i bu­
dynki; indywidualne gos-

itp. Ponadto bez specjal­
nego spisu nie można po­
znać dokładnie, jakie są 
warunki mieszkaniowe lud­
ności i jak wyposażone są 
mieszkania w różne insta­
lacje, szczególnie na wsi. 
Podobnie jest ze szczegó­
łowym określeniem, ile jest 
indywidualnych gotspo-

kslizacji nowych zakładów 
pracy, punktów handlo­
wych i usługowych, szkół, 
urządzeń socjalnych, rozbu 
dowy sieci komunikacyj­
nej itp. Niezbędne są one 
również dla ustalania po­
lityki mieszkaniowej, bu­
dowlanej, remontowej, dla 
sporządzania planów za?

......

Zakłady „VARTEX” w Varazdinie (Jugosławia) — jedne z największych producentów 
gotowej konfekcji, materiałów, lcocy itp. CAF — TANJUG

Ferma na skraju Gronowa
JEST już wieczór i do 

gospodarstwa Leona 
Kwiatkowskiego po­
łożonego na skraju Grono­

wa w powiecie tczewskim 
trafiam trochę po omacku. 
Za drogowskaz służy mi 
rozległe ogrodzenie z siat­
ki, za którym bieleje wśród 
ciemności grupa budyn­
ków. Gospodarz, po wie­
czornym obrządku inwen­
tarza, zdążył zasiąść właś­
nie w pokoju przed hała­
sującym telewizorem. Ten 
wypoczynek urozmaica mu 
z niewyczerpaną pomysło­
wością i energią paroletni 
wnuk Tomek, znosząc 
dziadkowi jakieś papiery 
wyciągane nie wiadomo 
kiedy z biurka, popielni­
czkę, a nawet pieczątkę.

— Tomuś, dosyć! Skądże ty 
to wywlokłeś? — strofuje r:- 
hy gospoda’-/, a oczy mu się 
śmieją do wnuka, który zre­
sztą wyraźnie wyczuwa dziad 
kowa do siebie słabość.

— Co ja mam z tym figla­
rzem. Córka nrzyje«łnttew-«e 
nim ze Starogardu, be nwjn 
żona już od trzech tygodni 
w szpitalu. Bez kobiety w" do­
mu bieda. Odvbyśmv z svnem 
zaczęli jedzenie gotować, to 
kto by pola i dobytku do­
pilnował?

A w gospodarstwie Leo­
na Kwiatkowskiego jest 
czego dopił now vwać. W oho 
rze chowają się 32 sztuki 
bydła, z których jedno cielę 
ma wprawdzie dopiero nie­
spełna dzień, ale oprócz 
niego jest m. in. 13 krów 
dojnych. Tylko najmłodsze 
z nich dają na razie mniej 
niż po 4 tys. litrów mleka 
rocznie, podczas gdy te 
najlepsze — nawet powy­
żej 5 tys. litrów.

— Wszystkie moje krowy 
są objęte kontrolą użytkowo­
ści, a 4 zanisane sa nawet w 
księdze głównej. Od jednei to 
i byczki dla stacji insemina­
cyjnych mogę hodować.

A razie koncentruje 
Kwiatkowski swoją 
uwagę na hodowaniu 

jałówek. Co roku na auk­
cjach w Malborku sprze­
daje ich po 7-—8. Otrzymu- 
je za nie, zależnie od ja­
kości, po kilkanaście, a cza 
sem i powyżej dwudziestu 
tysieev zlotvch.

— Mam już siedem zacie- 
lonych jałowic. Na wiosnę 
bedzie je można sprzedawać. 
Ale dwie chcę zatrzymać dla 
siebie.

Potężne konwie z mle­
kiem produkowanym w go

gospodarowania przestrzeń 
nego, planów produkcji i 
dystrybucji materiałów bu 
dowlanych. Wreszcie służą 
one do wytyczania ogólnej 
polityki rolnej, polityki in 
westycyjnej na wsi oraz 
do sporządzania planów u- 
nowocześniania i zaopa­
trzenia rolnictwa.

Pamiętajmy, że od na­
szej postawy i od dokład­
ności naszych informacji 
zależy to, czy spis spełni 
swoje ogromnie ważne dla 
nas wszystkich zadania. 
Przypominamy, że odpo­
wiedzi, udzielane przez po 
szczególne osoby rachmis­
trzom spisowym według 
formularzy, są objęte ści­
słą tajemnicą statystyczną 
i nie mogą być wykorzys­
tane do innych ubocznych 
celów. Nie utrudniajmy 
ciężkiej pracy całego apa­
ratu spisowego.

T. Ch.

spodarstwie Kwiatkowskie 
go odbiera codziennie mle­
czarnia w Gniewie, wypo­
życzając do tego celu śród 
ki transportowe gronow- 
skiej Międzykółkowej Bazy 
Maszynowej.

— Teraz mam mleka trochę 
mniej, bo krowy dopiero się 
cielą i tylko pięć sie doi.

Gospodarz przekonująco 
tłumaczy mi, jakie znaczę 
nie ma regulowanie wycie- 
leń krów dzięki sztucznej 
inseminacji.

— Jak krowa sie cieli na 
zimę, to tak jakby się cieliła 
dwa razy, bo zima dużo mleka 
daje, a i na wiosnę. kl°dy wyj 
dzie na trawę, też dużo.

Temat przerywa Tomek, 
który mając już dość za­
bawy dziadkową czapką, 
stara się ją wciągnąć na 
głowę właściciela.

— A pójdziesz ty! — wo 
la atakowany, a do mnie 
mówi:

— Swinioka by się jakiegoś 
zabiło, bo wszystkie zapasy 
tłuszczu już się w domu skoń 
'ożyły, ale Córka nie poradzi 
*bez "'matłfi satłid ' wszystkiego 
przyrządzić i zawekować.

Zapewnia przy tym, że 
przeznaczenie jednego tucz 
nika na potrzeby własne 
nie zrobi zbytniego u- 
szczerbku w jego chlewni. 
Chowa się tarn aktualnie 8 
dorodnych macior, knur, 
10 warchlaków i 25 pro­
siaków. Do punktu sku­
pu dostarcza rocznie kilka 
dziesiąt sztuk świń. Naj­
więcej maciorek hodowla­
nych, ale też warchlaki, 
bekony oraz tuczniki.

Przypomina mi się 
w tym momencie 
list, który niedawno 

przysłał do naszej redakcji 
jeden z rolników, pisząc, 
że hodowla trzody chlew­
nej mu się nie opłaca. Py­
tam więc Leona Kwiatków 
skiego o zdanie na ten te­
mat.

— Jak kto trzyma tylko 2—3 
sztuki, a do tego nie umie ich 
karmić jak trzeba, to może 
mu się i nie opłaca. Albo jak 
chlewni nie wybieli i nie wie­
trzy. to też mu świnie nie bę­
dą dobrze rosły. Moje świnie 
do tej pory wychodzą na wy­
bieg. Tak samo jak bydło. 
Tylko jak deszcz zacznie pa­
dać to same się chowają pod 
dach. W moim gospodarstwie 
największe dochody przynosi 
hodowla. Gdybym mógł wszy­
stkiego dobrze dopilnować, to 
dochód byłby chyba dwa ra­
zy większy od nakładów. Tyl­
ko, że ja podściółki do ko­
sztów nie wliczam, jak ten 
rolnik, co do was pisze, bo z 
niej jest nawóz, który jeszcze 
przysporzy plonów.

— Jak bym nie miał zy­
sków, to za co bym dobu­
dował kawał obory i chlew 
nię przerobił, wybetono­
wał silosy i gnojownik? 
Dom powiększyłem sobie 
o werandę, a wodę bie­
żącą z hydroforu mam nie 
tylko w mieszkaniu, ale i 
w budynkach inwentar­
skich. Traktor też sobie ku 
piłem i inne maszyny. A 
ogrodzenie wybiegów dla 
bydła kosztowało mnie też 
dobre 30 tys. zł. No i wo­
bec państwa nigdy jeszcze 
nie zalegałem, chociaż mo­
ja ziemia wcale nie naj­
lepsza. Ale ja uważam, że 
człowiek całe życie powi­
nien się uczyć. Mój syn 
jeszcze przed wojskiem 
skończył SPR, a ja sam 
bardzo lubię posłuchać, co 
mówią o rolnictwie przez 
radio i w telewizji, albo 
poczytać gazety i różne 
fachowe pisma. Kiedy i te­

go nie starczy, to jak trze 
ba, pomoże zootechnik, al­
bo i weterynarz.

To właśnie zootechnik 
z Tczewa namówił w tym 
roku Kwiatkowskiego do 
wymiany w PGR Wolental 
25 q kartofli na susz ziem­
niaczany.

— Gadali na zebraniach, że 
to ma być dobre, no i spró­
bowałem, zobaczę, jak się bę­
dzie kalkulowało. Bo w kop­
cach dużo kartofli się mar­
nuje.

OPRÓCZ tego przygo­
tował gospodarz na 
zimę dla swojego in­

wentarza dwa silosy kiszo­
nek. Jeden z tych silo­
sów ma aż 20 m długości 
i 4 m szerokości. Zakisił 
w nich zielonkę z 2 ha ży­
ta, lucernę z 1,5 ha oraz 
liście buraczane również z 
1,5 ha. Do ’tego dołożył 
150 q mokrych wysłod­
ków buraczanych.

— Ale żeby pa polu urosło 
i dla ludzi i dla zwierźąt, trze 
ba ziemię dobrze nawozić — 
dodaje. — Ja każdego roku wy­
daję na nawozy co najmniej 
30 tys. zł. Jeszcze dziś mi roz­
lewali wodę amoniakalną roz- 
łewaczem z MBM. ,

Robi się późno, jednak 
póki odjadę, ulegam jesz­
cze zaproszeniu gospoda­
rza, by przy elektrycznym 
świetle obejrzeć dobytek. 
Przez starannie uprzątnię­
te podwórko oświetlone ża 
rówką, dzięki której wi­
dać m. in. stojący przed 
budynkami ciągnik, idzie­
my do obory, a następnie 
do chlewni. Każdy metr 
szczupłej powierzchni jest 
tu ekonomicznie wykorzy­
stany na stanowiska dla 
zwierząt.

— Tutaj sam niejedną noc 
spędzam, jak się krowy cielą 
— mówi Kwiatkowski.

, RZY betonowych ko­
rytach dla świń — za 
stawki, zamontowane 

według pomysłu gospo­
darza tak, że można za­
mykać i otwierać dostęp 
do paszy. Wszystkie wnę­
trza starannie wybielone. 
Za oborą — mała chłod­
nia do przechowywania 
mleka. Towarzysząca nam 
córka gospodarza Barbara 
otwiera przy okazji kurnik 
mieszczący paręset sztuk 
różnorodnego drobiu.

— Szkoda, że pani nie zo­
baczyła moich silosów. Są nie­
daleko, za budynkami... — mó 
wi mi gospodarz na pożegna­
nie.

Teresa CHUDEK

Jaja dla Japończyków
100 milionów jaj przera­

bia się w Nowej Soli na 
proszek jajowy produko­
wany tu według receptury 
i na zamówienie Japończy 
ków. Przed zawarciem kon 
traktu odbiorcy odwiedzili 
wytwórnię, dokonali pew­
nych usprawnień w parku 
maszynowym i pozostawili 
własną recepturę. Cześć 
wyprodukowanego w ten 
sposób proszku idzie tak-- 
że na rynek krajowy, choć 
nasze gospodynie nie bar­
dzo lubią go używać, _j.
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Filatelistyka w szkole

Konkurs na hasło 
zwalczania
palenia tytoniu

GDAŃSKI SPOŁECZNY KO­
MITET ZWALCZANIA PALE­
NIA TYTONIU ogłasza kon­
kurs na opracowanie: 1. naj­
trafniejszego hasła i 2. najlep­
szego opracowania graficzne­
go, dotyczącego walki z pa­
leniem tytoniu.

W każdej kategorii konkur­
su przewidziano po 3 nagrody 
pieniężne i wyróżnienia książ­
kowe. Hasła i prace należy 
nadsyłać na konkurs w ter­
minie od 15. XII pod adres: 
Oddział Wojewódzki Społecz­
nego Komitetu Zwalczania Pa­
lenia Tytoniu, Gd.-Wrzeszcz, 
skrytka pocztowa 241.

Hasła i prace winny być 
podpisane godłem, w zamknię­
tej kopercie należy podać 
imię i nazwisko oraz adres. 
W dniach 14 — 20. XII Społecz 
ny Komitet organizuje Dni 
Zwalczania Palenia Tytoniu.

Nowe gniazdo 
„Szpaczków“ 
na Przymorzu

Z inicjatywy COKB pełnią­
cego patronat nad Szkolą Pod­
stawową nr 16 (Przv morze, ul. 
Lumumby) zostało założone 
koło iotograficzno - plastycz­
ne „Szpaczki’’. Już odbyły się 
zajęcia podczas których „Szpa­
czki Gdańskie” zapoznały 
swych kolegów z Przymorza 
z podstawowymi elementami 
zasad ,fotoplastyki i fotografii. 
Koło w obecnej fazie dzieli 
się na dwie grupy. Młodsi a- 
depci sztuki fotograficznej zaj­
mują się rysunkiem, malar­
stwem i technikami dla po­
czątkujących, „szpakografią” i 
,,szpakotonią”. Starsi, posiada­
jący aparaty fotograficzne 
przygotowują się do prac la­
boratoryjnych i zapoznają się 
z podstawowymi technikami 
jak luxografia i innymi poz­
walającymi pracować przy 
jasnym świetle, a nawet i 
dziennym. Szkolenie prowadzi 
pani Krystyna Danieiewicz-Ko- 
walczyk według metod opra­
cowanych specjalnie dla naj­
młodszych przez „Szpaczki”. 
Zajęcia odbywają się w piąt­
ki w godzinach popołudnio­
wych (15) w szkole nr 76 
na Przymorzu przy ul. Lu­
mumby. Kołem opiekują się 
także członkowie Związku Ar­
tystów Fotografików, którzy 
brali udział we wszystkich do­
tychczasowych spotkaniach i 
zapowiedzieli czynny udział w 
wycieczkach plenerowych ja­
kie będą się odbywały wspól­
nie z „Gdańskimi Szpaczka­
mi” na terenie Przymorza 
przy utrwalaniu piękna na­
szej współczesnej, polskiej ar­
chitektury.

Henryk NOWAK 
opiekun „Gdańskich 

Szpaczków”'

Dodatkowy występ
Faridy i Niemena

Wobec olbrzymiego powodze­
nia i wyprzedania prawie 
wszystkich biletów na impre­
zę pt. „NIEMEN PRZEDSTA­
WIA FARIDĘ” organizatorzy 
postanowili dać dodatkowy 
spektakl w niedzielę o godz. 
19. Przypominamy, że pozosta 
łe przedstawienia odbędą się 
w sobotę (28 bm.) o godz. 17 
i 20, a w niedzielę (29 bm.) 
O godz. 16 w hali widowisko­
wej Stoczni Gdańskiej.

Jak nas informuje Polskie 
Stowarzyszenie Jazzowe, wszy­
stkie imprezy organizowane 
na tournee po kraju odbywa­
ją się przy nadkompletach, 
program cieszy się dużym u- 
znaniem młodzieżowej pu­
bliczności. Bilety na dodat­
kowy spektakl zostały już od 
dane do punktów przedsprze­
daży.

Koło filatelistów przy 
szkole nr 8 im. Jana 
Matejki w Sopocie pre­
zentuje swoje zbiory 
znaczków na wystawie 
w budynku szkolnym. 
Młodzi filateliści, poka­
zują na kilkunastu e- 
kranach ciekawe zbiory 
tematyczne z dziedziny 
botaniki, służby zdro­
wia, kosmonautyki itp. 
Wystawa jest czynna < 
codziennie i trwać be,- S 
dzie do końca bm. S 

Fot. Wł. Nieżywiński)

Co roku te same kłopoty

Nie każdy jest stolarzem...
Na wszelkich prywatnych 

spotkaniach towarzyskich 
np. imieninowych, urodzin o- 

wych i innych tak sie zawsze 
jakoś składa, że przez dużą 
część wieczoru koronnym te­
matem są nasze dzieci.

— Zbyszek ma same piątki, 
od góry do dołu, tylko...

— Tylko?
— ...Tylko z tymi zajęciami 

praktycznymi są kłopoty. — 
Tu mama wzdycha i pyta in­
ną mamę czy ojca, jak to jest 
z tym przedmiotem w szkole 
ich dzieci.

Ktoś, kto nie ma córki lub 
syna w wieku szkolnym (w 
starszych już klasach szkoły 
podstawow’ej) nie zgadłby ni­
gdy jak potoczy się dalej dy­
skusja.

A dyskusja na temat 
politechnizacji bywa nie­
kiedy przedziwna. Rodzice 
dzielą się wtedy na dwa 
obozy. Na tych, co to u- 
ważają, że szkoła powinna 
zapewnić odpłatnie ucz­
niom wszelki materiał 
(sklejki, listewki itp.) nie­
zbędny do majsterkowania 
na lekcjach oraz na tych 
co twierdzą, że jest to już 
sprawa samych chłopców.

Pierwsi jako argument 
nie do zbicia wysuwają, że 
nie każdy jest przecież

Teresa May — Czyżowska
w »Cyruliku Sewilskim«

W ramach występów Opera 
Bałtycka coraz częściej pre­
zentuje publiczności Wybrzeża 
najwybitniejszych artystów poi

0 tym warto wiedzieć
DZIŚ W TRÓJMIESCIE

W MDK na Oruni o godz. 
19 min 30 spotkanie z red. T. 
Walichnowskim. Temat: Izrael 
a NRF.

W klubie GTPS o g. 19 akto­
rzy Teatru Wybrzeże przedsta­
wią sztukę S. Becketta „Ko­
media”. Wstęp dla widzów od 
18 lat.

W Bibliotece w Sopocie przy 
ul. Dzierżyńskiego 6 o godz. 
18 odbędzie się prelekcja T. 
Walichnowskiego nt.: Status
quo w Europie.

W sali kinowej Klubu Mor­
skiego w Gdyni przy ul. 10 
Lutego o godz. 18 min 30 sta­
raniem Tow. Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej — prelekcję w ję­
zyku francuskim na temat: 
Portrait de Mauriac wygło­
si lektor PG Claude Jean. Po 
prelekcji — krótkometrażowy 
film o życiu Franciszka Mau- 
riaca.

Kto znalazł 
czarnego owczarka?

Ponawiamy prośbę do zna­
lazcy dużego czarnego owczar 
ka niemieckiego (który w so­
botę zginął właścicielowi), by 
porozumiał się tel. 31-95-68 lub 
przesłał wiadomość pod adres: 
Andrzej Kędziszck Gdańsk- 
Orunia, Kolonia, Mysia 35. 
Chodzi o to, że pies ten ugryzł 
chłopca, któremu grozi seria 
bolesnych zastrzyków.

MO prosi

sklch scen operowych z całegn 
kraju.

28 listopada w roli Rozyny 
w „Cyruliku Sewilskim” wy­
stąpi solistka Teatru Wielkie­
go w Łodzi — TERESA MAY- 
CZY20WSKA. Artystka studio 
wała’ pod kierunkiem prof, 
Wiktora Bregy oraz ukończyła 
Akademię Muzyczną w Grazu 
(Austria) na wydziale orato­
ryjnym. W roku 1959 debiuto­
wała rolą Micaeli w operze 
„Carmen” na scenie Opery 
Warszawskiej. Od 1966 r. May- 
Czyżowska jest solistką Te­
atru Wielkiego w Łodzi, spe­
cjalizując się w muzyce ora­
toryjnej.

Artystka jest laureatką licz­
nych czołowych nagród w naj­
poważniejszych europejskich 
konkursach wokalnych. Kon­
certy w wielu krajach Euro­
py i USA zdobyły Teresie 
May-Czyżowskiej międzynaro­
dowa popularność.

stolarzem, albo też nie 
każdy ma znajomości 
w „świecie drewna”, by 
mógł zapewnić synowi 
trudno dostępną w skle­
pach sklejkę.

Sęk właśnie w tym, że 
wymaganej w szkole sklej 
ki nigdzie nie można do- 
>tać. Sklep prowadzący 
sprzedaż różnych materia­
łów potrzebnych do maj­
sterkowania przeważnie by 
wa zamknięty (np jedy­
ny sklep w Gdańsku, nad 
Motławą, we wrześniu i 
październiku był otwarty 
tylko przez kilka dni).

W tej sytuacji (dodajmy 
jeszcze złe zaopatrzenie 
właśnie w sklejkę) ucznio­
wie nie mają gdzie zaopa­
trywać się w potrzebny 
materiał.

Wobec takiego dictum — 
reszta osób zmieniła zda­
nie.

Dyskusje takie powta­
rzają się często. Wysnuć 
więc z nich można wnio­
sek: jeżeli w szkołach nie­
zbędna jest stanowczo na 
zajęciach technicznych sklej 
ka, to powinna ona być w 
sklepach. A jeśli nie ma, 
to może szkoły zaopatry­
wać się mogą w nią „cen­
tralnie”.

A poza tym wyłania się 
jeszcze jeden aspekt tej 
sprawy. Aspekt wycho­
wawczy. Nauczyciele wy­
magają, a uczeń nie może 
spełnić tego warunku. Nie 
może i zbiera złe oceny. 
Czy nie należałoby więc 
tych niedomagań w reali­
zowaniu politechnizacji po­
ruszyć na szkolnych zebra­
niach? Powinno przecież 
znaleźć się jakieś wyjście. 
W wielu szkołach podsta­
wowych istnieją spół­
dzielcze sklepiki uczniow­
skie. Można w nich kupić 
zeszyty, ołówki, kredki, 
cyrkle, okładki do książek 
i inne atrybuty uczniow­
skie. Można byłoby wpro­
wadzić sprzedaż materia­
łów do majsterkowania 
(właśnie sklejki, również 
nieosiągalnego w sklepach 
brystolu czy tektury).

Niestety, w niektórych

Uwaga, rodzice i młodzież! 
Zainteresujcie się tym zawodem

Komisariat Kolejowy MO w 
Gdyni prosi dwie panienki w 
wieku szkolnym, które były 
świadkami zajścia chuligań­
skiego z konduktorką rewi­
zyjną PKP w dniu 1 bm. oko­
ło godz. 18 na przystanku oso 
bowym kolejki elektrycznej 
Gdynia-Redłowo aby zgłosiły 
się w pokoju nr 53 celem zlo 
żenią zeznań.

KM MO w Sopocie (ul. 20 
Października nr 736) prosi o 
skontaktowanie się osobiste 
lub tel. nr 51-00-21 (wewn. 39) 
Obywateia, który we wczes­
nych godzinach rannych w 
dniu 9 bm. w Sopocie wska­
zał drogę do dworca kn>e; 
elektrycznej młodzieńcowi 
niosącemu karton oraz gitarę 
dziecinną.

Na wycieczkę
do NRD

Przedstawicielstwo Biura Tu 
rystyki Zagranicznej PTTK u- 
przejmie informuje, że posia­
da wolne miejsca w wycieczce 
pociągiem specjalnym do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, w dniach od 13. XII
— 16. XII 1970 r. na trasie 
Warszawa — Drezno — Lipsk
— Warszawa. Koszt wycieczki 
wynosi 1785 zł — w tym dewi- 
zv w wysokości 78,50 DM. 
Bliższych informacji udziela 
PTTK Gdynia, tel. 21-77-51.

Dla dziewcząt i chłop­
ców którzy po ukończeniu 
szkól podstawowych nie 
podjęli dalszej nauki, a 
chcą to zrobić obecnie stoi 
otworem Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa Mechaniki 
Precyzyjnej, mieszcząca się . 
przy ul. Cystersów 13 w1 
Oliwie (w budynku Szko­
ły Podstawowej nr 36).

Rok szkolny rozpoczyna 
się 1 lutego 1971 r. Otwie­
ra się klasę o specjalności: 
mechanika precyzyjna o 20 
miejscach dla dziewcząt i 
dla chłopców.

Nauka w tej szkole trwa 
3 lata. Rok szkolny kończy 
się 31 stycznia (wakacje po 
dobnie, jak w innych szko­
łach w lipcu i sierpniu). 
Wykłady teoretyczne odby­
wają się 4 razy w tygodniu 
w godzinach popołudnio­
wych, a zajęcia warsztato­
we 2 razy w tygodniu.

Uczniowie stają się pra­
cownikami zakładu, korzy 
stającymi ze wszystkich 
przywilejów pracowmiczych. 
Poza odzieżą i innymi 
świadczeniami otrzymują 
pensje. I tak uczniowie kia 
sy I — 150 zł, klasy II — 
320 zł, a III — 700 zł
miesięcznie. Ukończenie tej 
szkoły daje uprawnienia do 
kontynuowania dalszej nau 
ki w technikach.

O naukę w Zasadniczej 
Szkole Mechaniki Precyzyj 
nej ubiegać się mogą dziew 
czeta i chłopcy, którzy u- 
kończyli 15 rok życia, ma­
ją doskonały wzrok i nie 
oasiadaią przeciwwskazań 
lekarskich do pracy w pozy 
cji stojącej.

Kandydaci do szkoły mogą 
-kłaćać podania (ood wvżei wv 
mienionym adresem) do dnia 20 
stycznia 1971 r. zataczając: 
życiorys, metrykę urodzenia, 
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, kartę zdrowia, 
zaświadczenie z miejsca pracy 
rodziców i 3 fotografie.

Dodatkowych informacji u- 
dziela się w sekretariacie szko 
ły po godz. 14 (tel. 52-26-69).

(Szkoła na razie nie dysponu 
je internatem, a zatem ucznio­
wie spoza trójmiasta muszą 
sobie sami zapewnić lokum).

H.

szkołach sklepiki takie zlik 
widowano, w innych — 
w ogóle nie założono. A 
szkoda. Sklepy szkolne 
stanowią niewątpliwie jed­
ną z form samorządu ucz­
niowskiego. (z. d.)

20-letnie drzewa 
zasadzono
na Długim Targu

Na pozbawionym prawie 
zieleni Długim Targu w 
Gdańsku zasadzono wczo­
raj dwa 20-letnie drzewa 
— lipy z placu 1 Maja. 
Operację tę wykonali pra­
cownicy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Ogrod­
niczych przy współudzia­

le operatora dźwigowego 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Transportowego Bu­
downictwa, które wypoży­
czyło dźwig. Aby przesa­
dzić wieloletnie drzewa, 
trzeba było zabrać znacz­
ną część nienaruszonego 
gruntu wraz z korzeniami. 
Do tego celu użyto stalo­
wych koszy, które zabezpie 
czyły korzenie oraz umo­
żliwiły podniesienie drze­
wa dźwigiem. Oba drzewa 
zasadzono naprzeciw skle­
pu „Cepelia” przy Zielo­
nej Bramie. Sadzenie więk 
szej ilości drzew na Dłu­
gim Targu jest jednak nie 
możliwe ze względu na 
gęsta pajęczynę instalacji 
podziemnych, jak kable, 
rurociągi itp.

Kierownictwo MPRO za­
mierza jeszcze posadzić 
kilka drzew na zadrzewio­
nej dawniej ul. Mariackiej, 
a której brak obecnie zie­
leni...

Fot. Wł. Nieżywiński

GDANSK, Opera, Borys Go 
dunow, g. 19: Teatr Wielki 
niecz. SOPOT, Kameralny 
Ulisses, g. 19. GDYNIA, Mu 
zyczny, Żółta szlafmyca, g 
19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Czło­
wiek w pięknym krawacie, fr„ 
od 16 1., g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20. Kameralne, Powodzenia 
chłopcze, jug., od 11 1., g. 15.15; 
Miłość nad morzem, fr., od 
16 1., g. 17.30, 200. Kosmos,
Gang Olsena, duń.. od 16 1., 
g. 16, 18; Wkrótce będzie
koniec świata, jug., od 18 1., 
g. 20. Drukarz, Miłosne 
przygody Moll Flanders, ang., 
od 16 1., g. 16.30, 19. Motława, 
Wspaniały Red, USA, od 7 1., 
g. 16; Prawda przeciw praw­
dzie, USA, od 16 1., g. 18, 20. 
Piast, Doczekać zmroku, USA, 
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20.
Gedania, Winnetou wśród sę­
pów, jug., od 11 1., g. 15.45; 
Nie drażnić cioci Leont.yny, 
fr., od 16 1., g. 18, 20. Przy­
jaźń, Angelica i sułtan, fr., 
od 16 1., g. 17, 20. Wrzos,
Obcy. wł., od 16 1., g. 16, 18, 
20. Żak, niecz. WRZESZCZ, 
Bajka, Wujaszek czarodziej, 
węg., od 11 1., g. 10, 12;
Udręka i ekstaza, wł., od 14 1., 
g. 14, 17, 20. Znicz, Zamek pu­
łapka, fr., od 16 1., g. 16, 18, 
20. Tramwajarz, W królestwie 
ducha gór, jug., od 7 1., g. 
16; Milion lat przed naszą erą, 
ang., od 14 !.,g. 18, 20. Zawi­
sza, Pokochajmy się. USA, od 
14 1., g. 17. 19.30. NOWY
PORT, 1 Maja, Płomień nad 
Adriatykiem, jug.. od 14 1.,
E. 16. 18. 20. OLIWA. Delfin,

Los Golfos, hiszp., od 16 l.s 
g. 16. 18, 20.

SOPOT, Polonia, Brzezina, 
poi., od 16 1., g. 11, 13.15,
15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Bandyci 
w Mediolanie, wł., od 16 1.,
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
Atlantic, Dni grozy i śmiechu, 
USA, od 11 1., g. 15.30; Praw­
dzie w oczy. poi., od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20. Goplana, Inwa­
zja potworów, jap., od 11 1., 
g. 10, 12.30; Pojedynek w słoń 
CU, USA. od 16 1., g. 15, 17.30, 
20. ORŁOWO, Neptun, Czło­
wiek z M-3, poi., od 14 1., g. 
16; Kowboju do dzieła, ang., 
od 16 1., g. 18, 20. OBŁUZE, 
Marynarz, Angelica i sułtan, 
fr., od 16 1„ g. 17, 19.15. GRA­
BÓWEK, Fala, Damski gang, 
ang., od 16 ]., g. 15.45; Mary­
sia i krasnoludki poi., od 7 1., 
17.45. 20. CHYLONIA, Promień, 
Zemsta OAS, fr., od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20. RUMIA, Auro­
ra, Jesień Chevennów, USA, 
Od 14 1., g. 18, 20. MAŁY
KACK, Jagienka, niecz. OKSY 
WIE, Mewa, niecz. WITOMINO, 
Iskra, Co wieczór o jedenastej, 
radź., od 14 1., g. 16, 18.

NOCNY DY2UR PEŁNIĄ;

GDAŃSK — apt. nr 100, Ul. 
Jaskółcza 16; WRZESZCZ — 
apt. nr 66, ul. Modzelewskiego 
10; OLIWA - apt nr 103. ul. 
Szczecińska 23; SOPOT — apt. 
nr 98, ul. Grunwaldzka 64; 
GDYNIA — apt. nr 13, ul. Sta- 
rowiejska 34.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 88. al 
Zwycięstwa 49; STOGI — ap- 
łeka nr 60 ul. Hoża 12: ORU­
NIA — apt, nr 21. ul. Jedno­
ści Robotniczel 111: ORŁOWO 
— apt. nr 20. ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią. III Kli­
nika Chirurgiczna z III Klini-

Na budowie Domu Technika
Przy ul. Rajskiej w 

Gdańsku w miejscu, gdzie 
kiedyś był strzeżony par­
king samochodów (naprze­
ciwko „Delikatesów”) Gdań 
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego roz­
poczęło budowę Domu Te­
chnika. Po wykonaniu ro­
bót ziemnych przystąpiono 
do przygotowania szalun­
ków pod ławy i stopy fun­
damentowe. GPBM w br. 
zamierza wykonać nie tyl­
ko planowane roboty tj. 
stan zerowy budynku, ale 
przykryć częściowo stropy.

Ten 4-kondygnacyjny bu­
dynek, o kubaturze ponad 
20 tys. m. sześć, stanie się 
siedzibą Gdańskiego Od­
działu NOT. Poza pomiesz­
czeniami administracyjny­
mi znajdą się tam sale 
szkoleniowe, czytelnia i 
wypożyczalnia książek na­
ukowych, sale do majster­
kowania (dla młodych tech 
ników), księgarnia, ka­
wiarnia i sala konferen­
cyjno - widowiskowa dla 
400—600 osób (w zależnoś­
ci od sposobu umeblowa­
nia).

Autorzy projektu mgr 
arch. Danuta Olędzka i 
mgr inż. arch. Szczepan 
Baum z Gdańskiego Biura 
Projektów Budownictwa 
Ogólnego zastosowali cie­
kawe rozwiązanie funkcjo­
nalne poszczególnych po­
mieszczeń. Zaprojektowali 
je wokół hallów, przebie-

Bar z kwiatkiem
Polskie Radio za pośred­

nictwem audycji „Muzyka 
i aktualności” ogłosiło 
przed letnim sezonem kon­
kurs o tytuł najlepszego 
baru mlecznego w kraju. 
Radiowa komisja wykorzy 
stując propozycje konsu­
mentów dokonywała latem 
przeglądów. Podczas tych 
wizytacji brano pod uwa­
gę wiele kryteriów, by 
ocena była jak najpełniej­
sza. Do najważniejszych na 
leżały: dobra wentylacja 
zakładu, smaczny i szeroki 
asortyment dań z uwzględ­
nieniem warzyw i owo­
ców. rzetelność obsługi, a 
także czystość w sali kon­
sumpcyjnej i na zapleczu.

Do konkurencji stanęło 
wiele barów, z naszego wo 
jewództwa, do finału do­
tarł jednak tylko jeden: 
bar mleczny „Ruczaj” w 
Gdańsku. We wczorajszej 
„M i A” ogłoszono osta­
teczne wyniki. Okazało się, 
że zwycięzcą w skali kra­
jowej został bar „Poranek” 
w Słupsku. On też otrzy­
mał symboliczny, konkurso 
wy kwiatek. Nasz „Ruczaj” 
zajął II miejsce.

J. G.

gających wzdłuż budynku 
na każdej kondygnacji, w 
których znajdują się otwar 
te klatki schodowe.

Cykl budowy Domu Te­
chnika ma trwać 3 lata. 
Przypuszczalnie w końcu 
1973 r. obiekt NOT bę­
dzie oddany do użytku.

H.

OD RPr

Pechowy dzień 
„Neptuna“

Prawdziwego pecha miał 
personel baru mlecznego 
„Neptun” w Gdańsku, pew 
nego listopadowego dnia. 
Reklamacje sypały się jak 
z rękawa. A wszystko za-i 
częło się od zbyt nerwo­
wego konsumenta, który 
zamiast cicho i pokornie 
zjeść zakupioną porcję fla­
ków, awanturował się, że 
są źle przyprawione i przy 
palone.

Czy miał rację? Mogłam 
się o tym przekonać oso­
biście, ale niestety, do spró 
bowania mojej porcji fla­
ków zniechęcił mnie pokai 
nych rozmiarów papier pły 
wający w talerzu.

Nie chcąc zwiększać za­
mieszania, spotęgowanego 
już i tak przez starszą pa­
nią, która ani rusz nie 
chciała wypić zimnej her­
baty, poprosiłam grzecznie 
o zamianę nieszczęsnych 
flaków na cokolwiek in­
nego, byle szybko. Podano 
mi jajko sadzone z ziemnia 
kami i kapustą. I zno­
wu nic nie wyszło z je­
dzenia. Tym razem odstra 
szyła mnie sinawo-fioleto­
wa barwa ziemniaków.

Opuściłam „Neptuna” i 
lekkim żołądkiem, ciężkim 
sercem i żalem, że wyda­
łam 16 złotych, za które 
można zjeść smaczny obiad 
w barze szybkiej obsługi 
przy gdańskim „Mono­
polu”.

A swoją drogą jak oni 
to robią (kierownictwo ba­
ru „Monopol”), że u nich 
wszystkie potrawy mają 
smak „jak u mamy” i wy­
gląd zachęcający do jedze 
nia? Może podzieliliby się 
swoją tajemnicą z kolega­
mi po fachu?

(sza)

ką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

LOKALNE
12.27 Muzyka i komunikaty, 

12.35 Gdański tygodnik wiej­
ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 Komentarz W. 
Daehowskiego, 16.15 Słowo i 
rytm. 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.15 Komen­
tarz aktualny, 17.25 Muzyczny 
czwartek, 17.55 „Klub Kapita­
nów” — aud. M. Walickiej.

PROGRAM II
9.00 Popularne transkrypcje 

orkiestrowe, 9.45 Koncert roz­
rywkowy. 14.05 Na estradach 
naszych przyjaciół, 20.01 Ga­
wędy z dziejów muzyki, 20.41 
Orkiestry rozrywkowe, 21.10 
Opery w przekroju, 22.30 Jazz 
i gitara.

PROGRAM I
9.20 Złoty głos Pragi — śpię 

wa Kareł Gott, 9.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa, 10.25 
Muzyka polska. 11.25 Dedyku­
jemy drugiel zmianie — gra 
ork. Rozgł. Łódź. PR, 13.20 
Na swoiska nutę, 13.40 Rytmy 
i melodie dla wszystkich, 
15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców. 16.30 Po- 
bołudnie z młodością. 19.15 
Z księgarskiej lady, 19.30 Pieś 
ni i tańce różnych narodów. 
21.30 Książki, które na was 
czekała, 22.00 Koncert, chóru 
chłopięcego 1 męskiego pod 
dyr. Stefana Stuligrosza. 23.30 
Rewia piosenek — zapowiada 
Lucjan Kydryński.

PROGRAM III
9.45 Od A do Z piosenki 

francuskiel, 10.35 Wszystko dla 
pań. 15.10 Z nieznanych na­
grań ery swingu. 15.35 Szła.

chetne zdrowie, 15.50 Muzycz«* 
ne kolokwium z przyrody» 
16.30 Z naszej taśmoteki, 18.35 
Blues wczoraj i dziś, 19.15 
Tymczasowy klub jazzowy, 
19.35 W rytmie dixe, 19.45 Po­
lityka dla wszystkich, 20.00 
Pod szafirowa igła. 20.40 Gdzie 
jest przebój? 21.05 Tylko po 
hiszpańsku, 21.50 Opera ty­
godnia: W. A. Mozart — Cosi 
fan tutte, 22.00 Fakty dnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Ivo Robić, 23.05 Muzy­
ka polska muzyką europejską.

16.30 Dziennik TV, 16.40 Dla 
młodych widzów: Ekran z
Bratkiem — w programie m. 
in. film z serii: Przygody sir 
Lancelota, 17.45 Wymowa liczb, 
18.15 Ballady Szczecińskiego 
Zamku — program estrado­
wy, 18 55 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.09 PERYSKOP — 
FILMOWY MAGAZYN MARY­
NARKI WOJENNEJ POD RE­

DAKCJĄ JACKA MACHA Z 
GDAŃSKA. 19.05 Heroina —> 
film fab. NRD łod 16 lat) 21.30 
Snoru rok trzvnasty •— repor­
taż filmowy. 22.10 Rozmowy O 
książkach. 22.25 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole -» 

Tzometrla w przestrzeni trój­
wymiarowej — II (z Krako­
wa), 9.00 Dla szkół: Jeżyk pol­
ski dla klas VTTI - WładvsłaW 
Reymont, 10.55 Dla szkół: Hi­
storia dla klas VI - Kto mi­
łuje księgi... (7 Krakowa). 12.45 
l 13.30 Mecbanizada w rolni­
ctwie: Sposoby zwiększania si­
ły uciagu ciągników — cz. I 
(z Poznania). 15.20 i 22.45 Poli- 
leehnika TV: Geometria wy-
krpślna 1 roku — Obroty l 
kłady — cz. I. Wvkładowea: 
nrof. Franciszek Otto (? Gdań­
ska) 15.55 1 23 20 Politechnika 
TV: Geometria wvkreślne T ro­
ku — Obroty i kłady — cz. IT. 
Wykładowca: nrof Franciszek 
Otto (z Gdańska).


